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Plakat Frontu Jedności Narodu skierowany do młodzieży.

W całym kraju trwają
spotkania przedwyborcze

J- Cyrankiewicz na wiecu mieszkańców 

krakowskiej dzielnicy Grzegórzki

Kandydaci na posłów odbywają ostatnie już przedwy­
borcze spotkania. Premier Józef Cyrankiewicz spotkał się 
w czwartek z mieszkańcami krakowskiej dzielnicy Grze­
górzki.

Otwierając spotkanie I se­
kretarz Dzielnicowej Organiza 
cji PZPR „Grzegórzki” Jan 
Pajestka przedstawił dorobek 
tej dzielnicy, która stała się 
rejonem uprzemysłowionym i 
rozwiniętym gospodarczo.

Następnie głos zabrał pre­
mier Józef Cyrankiewicz 
(streszczenie przemówienia za
mieszczamy na str. 

Również wczoraj
m. in.
borcze

spotkania 
Ignacego
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odbyły się 
przedwy- 
Logi - So-

Posiedzenie Rady
Budownictwa RWPG

W dniach od 17 do 22 bm. 
obradowała w Lipsku Stała 
Komisja RWPG do Spraw Bu 
downictwa.

Komisja zatwierdziła głów­
ne kierunki swej działalności 
na okres 1966—70, plan per­
spektywiczny koordynacji ba 
dań naukowo-technicznych za 
ten okres oraz projekt planu 
pracy na rok 1966. (PAP)
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Reprezentanci wszystkich środowisk

Na listach kandydatów do Sejmu
W niedzielę społeczeństwo powoła w głosowaniu nowy 

Sejm PRL. W jego skład wejdzie 460 posłów, wybranych 
spośród 616 kandydatów7, umieszczonych na wspólnej liście 
Frontu Jedności Narodu. Figurują na niej reprezentanci 
wszystkich środowisk i zawodów. Są kandydaci — członko­
wie: PZPR, ZSL i SD, bezpartyjni przedstawiciele społe­
czeństwa, a wśród nich reprezentanci ugrupowań katolic-
kich.
Wśród kandydatów znajdują 

się czołowi działacze partii: — 
Władysław Gomułka (okręg 
Warszawa — Praga), Edward 
Ochab (Katowice), Józef Cy­
rankiewicz (Kraków), Edward 
Gierek (Katowice), Stefan Ję~ 
drychowski (Szczecin), Zenon 
Kliszko (Gdynia), Adam Ra- 

„ packi (Wrocław), Marian Spy­
chalski (Poznań), Ryszard 
Strzelecki (Płock), Eugeniusz 
Szyr (Bydgoszcz), Franciszek 
Waniołka (Kielce),

W poszczególnych okręgach 
kandydują czołowi działacze 
stronnictw: prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech (w Okręgu 
Siedlce), wiceprezesi NK — 
Józef Ozga-Michalski (Warsza 
wa) i Bolesław Podedworny 
(Łomża), przewodniczący CK 
SD, orof. Stanisław Kulczyń­
ski (Wrocław), wiceprzewodni­
czący CK — Włodzimierz Le­
chowicz (Grudziądz), Leon

Chajn (Łódź) i sekr. gen. CK 
— Jan Karol Wende (Warsza­
wa).

Na listach kandydatów znaj 
dują się także wybitni działa­
cze państwowi, a m. in. pre­
zes NIK — Konstanty Dąbrów
ski (Okręg Iława) 
członków rządu.

szereg

Otwarcie XIX Zjazdu 
KP Austrii

skiego kandydują m. in.; 
Sztabu Generalnego WP 
dyw. Wojciech Jaruzelski, 
GZP WP gen. dyw. Józef

szef 
gen. 
szef 
Ur-

siewcom 
kłamstw

Amerykański tygodnik 
o bezsporności granicy 

na Odrze i Nysie
W ostatnim numerze ame­

rykańskiego tygodnika „The 
Kation” ukazał się artykuł 
Fredericka Kuha, poświęcony 
Problemowi niemieckiemu, w 
szczególności perspektywom 
zjednoczenia Niemiec. Na 
uwagę zasługują przytoczone 
Przez Kuha opinie w sprwwie 
granicy na Odrze i Nysie. Au- 
tor pisze m. in.:

W kołach amerykańskich od 
rzuca się jako mrzonkę za- 
^hodnioniemiecką, pogląd, że 
uznanie (granicy na Odrze i 
Nysie) ma istotną wartość prze 
targową. Nikt nie da za nie 
złamanego szeląga, ponieważ 

oczach wszystkich — poza 
Niemcami zachodnimi — gra- 
nica ta nie jest sporna. (PAP

wińskiego z działaczami par­
tyjnymi i gospodarczymi Wi­
dzewa w Łodzi; Stefana Ję- 
drychowskiego i Mieczysława 
Jagielskiego z pracownikami 
PGR w woj. szczecińskim; 
Eugeniusza Szyra w woj. byd­
goskim; Bolesława Jaszczuka 
— w Opolu; Romana Nowaka 
— w Grodkowie, woj. opol­
skie. Szereg spotkań odbyło 
się w czwartek również w 
Warszawie. (PAP)

Obrady XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Austrii, roz­
poczęły się w czwartek w Wie­
dniu. Porządek dzienny prze­
widuje: referat sprawozdaw­
czy KC KPA, sprawozdania 
komisji kontrolnej i rewizyj­
nej, dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym oraz wybory 
nowego składu kierowniczych 
organów partii.

Na zjazd przybyły delega­
cje z szeregu bratnich partii

We wszystkich 80 okręgach 
wyborczych widnieją na li­
stach FJN nazwiska przodują­
cych ludzi z różnych dziedzin 
gospodarki. Na podkreślenie 
zasługuje wzrost liczby robot­
ników, zatrudnionych bezpo­
średnio w produkcji. Ogółem 
do Sejmu kandyduje 93 robot­
ników7, pracujących w prze­
myśle, górnictwie, komunika­
cji. budownictwie. Wśród kan­
dydatów znajduje się 48 inży­
nierów i techników, kilkuna­
stu kierowniczych pracowni­
ków wielkich przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji.

Szeroko reprezentowana jest 
wieś — kandyduje 90 chłopów 
i 26 specjalistów rolnych.

W Sejmie zasiądzie też spo­
ra grupa działaczy rad naro­
dowych.

Na listach wyborczych znaj 
dują się czołowi działacze ru­
chu zawodowego m. in. czło­
nek Biura Politycznego, prze 
wodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński (okręg Łódź). 
Ruch zawodowy reprezentują 
również aktywiści ogniw związ 
kowych w kilku kluczowych 
zakładach przemysłowych.

banowicz, szef Zarządu Sztabu 
Generalnego WP gen. dyw 
Grzegorz Korczyński, dowód­
ca Marynarki Wojennej, kontr 
admirał Zdzisław Studziński 
dowódca Warszawskiego O W 
gen. dyw. Czesław Waryszak.

Ruch młodzieży reprezentu­
ją m. in. przewodniczący za­
rządów głównych: ZMS — Sta 
nisław Hasiak i ZMW — Ka­
zimierz Barcikowski.

Ponad 250 kandydatów po­
siada wykształcenie wyższe.

Przeglądając listy kandyda­
tów, można stwierdzić, że wiek 
szość — to ludzie, którzy w po 
przedniej kadencji nie byli po 
słami. Ponownie ubiega się
mandat poselski 230 osób.

, PAP

o

23 osoby to działacze

komunistycznych. Referat
sprawozdawczy KC wygłosił 
członek Biura Politycznego 
KC KPA, Franz Muhri. (PAP)

spółdzielczości i kółek rolni­
czych.

Wielomilionową rzeszę ko­
biet reprezentują m. in. znane 
działaczki państwowe i spo-

Rezolucja księży 
członków „Caritas"

Księża-członkowie Zrzesze­
nia „Caritas” w Poznaniu pod 
jęli 19 bm. następującą rezo­
lucję:

My, księża — członkowie 
Zrzeszenia „Caritaś”, docenia­
jąc dotychczasowe osiągnięcia 
PRL i solidaryzując się z pro­
gramem Frontu Jedności Na- 
rodu> zebrani na posiedzeniu 
w dniu 19 maja 1965 r. w Po­
znaniu, uroczyście oświadcza­
my, iż w dniu 30 maja 1965 r. 
nie tylko sami pójdziemy do 
urn wyborczych, ale i jedno­
cześnie zachęcimy wszystkich 
wuernych do spełnienia obywa­
telskiego obowiązku przez 
oddanie głosów na kandyda­
tów Frontu Jedności Narodu.

(na)'

Gdy oóidziemy do urn v/ybor- 
czych, ołosować będziemy nie 
tylko ZA socjalizmem, za pro- 
qramem wyborczym Frontu Jed­
ności Narodu, któreqo realiza­
cja oznaczać będzie dalszy roz­
wój kraju. Głosować będziemy 
również PRZECIWKO siłom, któ­
re praqna zahamov/ać toczące się 

i koło historii. Tak to już jest, że 
ody przystępuję sie do nowych. 
Dostępowych przedsięwzięć, od­
zywała sie qłosy zwolenników 
słarecio ładu.

Tak było i jest również w na­
szym kraju. Frzypomniimy sobie: 
w pierwszych latach po wojnie 
działała przy pomocy leaalnych 
oraz nieleqalnych środków po­
lityczna i ideoloqiczna opozycja 
wspomaaana zbrojna dywersja, 
wspomagana bardzo często z za- 
qranicznych, wroqich nam ośrod 
ków. Żerowała ona na nacjona­
lizmie, nieufności do sąsiadów, 
występowała przeciwko uspo­
łecznieniu środków produkcii i 
reformie rolnej. Lała bieqly i 
coraz bardziej oczywiste się sła- 
wało, że wroqowie przemian w 
naszym kraju, ponoszą kieskę^ 
Osiaoniecia władzy ludowej w 
Polsce były tak oczywiste, że lu­
dzie początkowo wahaiacy sie, 
a nawel wroqo do socjalizmu na­
stawieni — coraz szerzej wtacza­
li sie w nurt przemian.

Nie oznacza ło oczywiście, że 
wróa — nie moqac znaleźć licz­
nych zwolenników — przesłał 
istnieć. Pióbuje on z zewnątrz 
kraju w dalszym ciąqu oddziały­
wać na świadomość narodu. 
Przeznacza opromne śrądki ma- 
łerialne na wojnę psy-holoqicz- 
na, finansuje „Wolna Europę”,
paryska „Kulturę" 
nych ośrodków, 
cami narodu, tam 
niejednokrotnie

oraz wiele in- 
Miedzy zdraj- 
zairudnionymi,
dochodzi

sprzeczek, obrzucają sie
do 

wza-

Konferencja naukowa 
poświęcona rewolucji 

1905 r.
/W czwartek w siedzibie In- 
tytutu Historii PAN w War- 
awie rozpoczęła się dwu- 
i°Wa konferencja naukowa 

uświęcona rewolucji 1905 ro- 
u oraz niektórym proble- 

koXh• Au^°-W^ z 
, a XIX i początków XX 

kret U’ Obrady otworzył se- 
tarz naukowy PAN pref. 
Henryk Jabłoński. (PAP)

-Głos" i PCK 
fl zięciom 
® sobotniej imprezie 
Przemy na stronie 4

Dwóch przewodniczących 
boliwijskiej junty wojskowej
Jak podają z La Paz, dowódca sił zbrojnych Boliwii, gen.

Alfredo Ovando, mianowany 
rządzącej junty wojskowej.

został współprzewodniczącym

Podczas nalotu 
na DRW zestrzelono 

samolot USA
Samoloty amerykańskie do­

konały w czwartek szeregu na 
Ltów na DRW w rejonie mia’- 
sta Ving, administracyjnego 
ośrodka prowincji Nghe An. 
Jak podaje Wietnamska Agen 
cja Prasowa, jeden amerykań­
ski samolot został zestrzelony. 
Jest to już trzechsetny samo­
lot USA zestrzelony nad DRW 
od 5 sierpnia 1964 r.

Agencja Reutera donosi, że 4 
niszczyciele amerykańskiej VII 
Floty ostrzelały cele partyzan­
ckie na wybrzeżach południo­
wego Wietnamu. Była to pięr" 
wszą akcja amerykańskich 
okrętów w walkach południo­
wo wietnamskich.

W depeszy z Seulu AFP in­
formuje, że» południowa Korea 
zaoferowała wysłanie do połu­
dniowego Wietnamu 30 tys. 
żołnierzy do walk przeciwko 
oartyzantom.

W innej depeszy Agencja 
France Presse zwraca uwagę 
na zwiększającą się liczbę za­
sadzek organizowanych w płd. i 
Wietnamie przez siły party­
zanckie. (PAP)

Będzie on dzielił to stanowi­
sko z gen. Rene Barrientosem. 
To niezwykłe rozwiązanie 
(dwaj przewodniczący równo­
cześnie), znalezione zostało w 
związku z tym, że autorytet 
Barrientosa, który poprzednio 
był wyłącznym kierownikiem 
junty, został „śmiertelnie u- 
godzony” z chwilą, kiedy wy­
dał on wojskom rozkaz zaata­
kowania kopalni.

Komunikat o mianowaniu 
współprzewodniczącego junty 
opublikowany został w La Paz 
po zawarciu porozumienia w 
sprawie rozejmu między woj­
skami rządowymi a górnika­
mi. W porozumieniu tym wła­
dze zobowiązały się wycofać 
żołnierzy z terenu kopalń.

W niektórych kopalniach 
wznowiona została już praca 
Podjęli pracę robotnicy fa­
bryczni La Paz. Jednakże w 
niektórych rejonach, jak na 
przykład: w Catavii, Siglo II, 
wojsko nadal stara się opa­
nować kopalnie. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIIIM — 28 bm. prze 

widuje się zachmurzenie umiarko­
wane, miejscami przejściowo duże 
z przelotnymi opadami. Skłonność 
do burz. Temperatura maksymal­
na od 13 st„ na północy do 20 st. 
na południowym wschodzie.

łeczne Alicja Musiałowa,
Irena Janiszewska, Eugenia 
Krassowska, Stanisława Zawa- 
decka.

Wśród przedstawicieli in­
nych środowisk i zawodów wy­
mienić warto 41 nauczycieli i 
15 lekarzy.

Do Sejmu kandyduje 18 pra 
cewników nauki, m. in. sekre­
tarz naukowy PAN prof. Hen­
ryk Jabłoński, rektorzy: UJ — 
prof. Mieczysław Klimaszew­
ski, Politechniki Gdańskiej — 
prof. Kazimierz Kopecki, Poli-
techniki Łódzkiej Jerzy
Werner, profesor SGPiS — 
Oskar Lange, profesor Poli­
techniki Warszawskiej — Je­
rzy Bukowski.

Wśród kandydatów ze śro­
dowisk twórczych znajdują się 
m. in. znani -literaci — prezes 
ZLP Jarosław Iwaszkiewicz. 
Bohdan Czeszko, Władysław 
Machejek, Jerzy Zawieyski, 
dziennikarze i publicyści. — 
przewodniczący ZG SDP Sta­
nisław Mojkowski, redaktorzy 
naczelni „Trybuny Ludu” — 
Leon Kasman, „Życia War­
szawy” — Henryk Korotyński, 
„Chłopskiej Drogi” — Mieczy­
sław Róg-Swiostek, przewod­
niczący Komitetu do spraw 
Radia i TV — Włodzimierz So 
korski.

W porównaniu z poprzedni­
mi wyborami wzrosła wśród 
kandydatów liczba przedsta­
wicieli rzemiosła — zarówno 
organizacji rzemieślniczych 
jak i rzemiosła- indywidualne-

Na listach kandydatów znaj 
dują się także przedstawiciel? 
Wojska Polskiego. Obok Mar­
szałka Polski Mariana Spychał

iemnie oskarżeniami o fo, że sa 
ołałnymi aqentami Stanów Zied- 
noczonych, czv innych państw 
Zachodu. Oczywiście, oskarże­
nia te sa w każdym przypadku 
prawdziwe. Nie potrzeba na to 
nawet specjalnych dowodów.Osła 
łecznie skąd by mieli brać pie­
niądze na swa kosztowna dzia­
łalność?

Tak v/iec kłócąc sie między 
sobą — wypełniają qorliwie po­
lecenia swych chlebodawców. 
Kwestionują osiaqnięcia ludzi 
pracy w okresie powojenneqo 
dwudziestolecia w Polsce Ludo­
wej. Szkalują szczeqó!nie przez 
siebie znienawidzonych działa­
czy, których postav/a w znacz­
nej mierze przyczynia się do 
przyspieszenia rozwoju reqionu 
i kraju. Wyolbrzymiają trudności, 
jakie wciąż jeszcze u nas wy­
stępują. Próbują w dalszym cia- 
qu siać nieufność do naszych są­
siadów. Przy tym wszystkim jed­
nak istnieje pewna różnica mię-
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Polska odznaka 
dla Josephine Baker

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka Zarząd Okręgu Sto­
łecznego TPD postanowił przyznać 
Josephine Baker odznakę „Przy­
jaciela Dziecka” w uznaniu jej 
zasług w dziedzinie opieki nad 
dziećmi z różnych krajów i róż­
nych ras. Odznaka zostanie wrę­
czona 1 czerwca br. w Paryżu.

Tito odwiedzi NRD
Prezydent Jugosławii, sekretarz 
eneralny Związku Komunistów

J ugosławii Broz-Tito złoży
wraz z małżonką oficjalną wizytę 
w NRD w dniach od 8 do 13 czer­
wca br.

Elżbieta II
w Berlinie zachodnim

W czwartek 27 bm. przed połud­
niem przebywała w Berlinie za­
chodnim z 6-godzinną wizytą kró­
lowa angielska Elżbieta II i towa­
rzyszący jej małżonek książę Fi­
lip.

Eksplozja gazów
Na skutek eksplozji gazów w 

japońskiej kopalni węgla Ikoma, 
na wyspie Hokkaido, zginęło 4 
górników. Wypadek miał miejsce 
180 m pod ziemią. (PAP)

dzy tym, co 
pośrednio po 
mówi i pisze 
usiłował siać

wróq qłosił bez­
wolnie, a tym, co 
dziś. Początkowo 
nienawiść do so-

cializmu, domaqał się wręcz po- 
wrołu do stosunków kapitali­
stycznych. Obecnie przywdziewa 
często socjalistyczna maskę, wy­
stępuje jako przeciwnik ustroju 
burżuazyineao. Twierdzi, że 
praanie jedynie „poprawić" so­
cjalizm, spowodować jeqo ewo­
lucję we „właściwym kierunku". 
Jeden z publicystów paryskie) 
„Kultury" pisał niedawno:

„...dla 
Europy 
odwrotu 
odwrotu

Polski i innych krajów
wschodniej me
od socjalizmu. Nie

ma
ma

od socjalizmu choćby z
tei przyczyny, że nie ma po­
wrotu do kapitalizmu".

Ten obecny kierunek wroqiej 
działalności jest znamienny. 
Świadczy nie tylko o elasłycz-

Dokcńczenie na str. 2

„10-124“ na trasie Praga -- Kijów
W czwartek, 27 bm., otwarto nową linię lotniczą Praga — 

Koszyce — Kijów. Samoloty „TU-124” kursować będą na tei 
linii raz w tygodniu. Przelot między Pragą a Kijowem trwać 
będzie 3 godziny i 5 minut. (PAP)



nampania wyborcza dowodem Święto 20-tysięcznej rzeszyPrzeciwko
siewcom 
kłamstw

zaufania mas do programu FJX wielkopolskich chemików
Dokończenie ze str, 1

ności, lecz przede wszystkim o 
bankructwie przeciwników’ so­
cjalizmu, którzy — gdyby wy­
stępowali bez maski — nie za­
robiliby dziś u swych mocodaw­
ców nawet na najskromniejsza 
pensie. Ich działalność bowiem 
nie miałaby najmniejszych nawet 
szans powodzenia. Wspomina­
jąc wiec z rozczuleniem zamknie 
ty w 1939 r. rozdział historii — 
maskuia iak mogą swe prawdzi­
we oblicze pogrobowców z 2 
Rzeczypospolitej. Musza tak ro­
bić.

„W kraju (...) nikł nie myśli o 
restauracji 2-giej Rzeczypospo­
lite! ani we fragmentach ani w 
całości".

Zdanie to, którego autorem 
jest ten sam publicysta, związa­
ny z wroga Polsce Ludowei pa­
ryska „Kultura" dowodzi, że prze 
ciwnicy coraz lepiej uświada­
miają sobie nieodwracalność 
przemian socjalistycznych w na­
szym kraiu. Ich nav/oływania do 
„poprawienia" Polski Ludowej 
wynikaia z przekonania, że w 
naszym społeczeństwie hasła po­
wrotu do kapitalizmu nie mogą 
znaleźć posłuchu.

Myła sie jednak propagandy- 
ści wrogich nam ośrodków, jeśli 
sadza, że przywdziane przez 
nich maski wprowadza w błąd 
społeczeństwo. Wie ono bez po­
równania lepiei, iak poprawiać 
występujące u nas niedomaga­
nia, iak przezwyciężać zacofa­
nie, które odziedziczyliśmy po 
tych, którzy nas dziś chca po­
uczać. W dniu wyborów wiec, 
ooowiadaiac sie za programem 
Frontu Jedności Narodu, raz 
ieszcze damy wyraz nasze­
mu stosunkowi wobec siewców 
niepokoju. A także wobec ich 
mocodawców, którzy w myśl za­
sady: „płace i wymagam" do­
magała sie od nich, by rozbijali 
jedność naszego narodu.

Aresztowania
w Brazylii

W Brazylii aresztowano kil­
kudziesięciu studentów oskar­
żonych o kolportowanie mani­
festu zatytułowanego „Opór 
ludu”.

Agencja Prensa Latina do­
nosi z miasta Brasilia, że ma­
nifest ten zawiera apel do mas 
ludowych o obalenie dyktatu­
ry wojskowej, wprowadzonej 
w wyniku przewrotu państ­
wowego, wzywa do walki prze 
ciwko wysyłaniu wojsk brazy­
lijskich do Republiki Domini 
kańskiej, o powszechną amne­
stię dla więźniów politycz­
nych. (PAP)

Serię „Tygrysa" 
zobaczymy na ekranie 

telewizyjnym
„Żółty tygrys” — popularna 

seria wydawnicza MON zwią 
zana tematycznie z II wojną — 
znajdzie swego „odpowiedni­
ka” na telewizyjnym ekranie. 
Wkrótce bowiem w telewizji 
oglądać będziemy seryjne fil­
my, realizowane przez wytwór 
nię filmową „Czołówka”, a 
„Tygrys” jest właśnie robo­
czym tytułem jednej z serii.

PAP

W związku z wycofaniem 600 żołnierzy USA

Manewr maskujący 
okupację Dominikany

Nowojorski korespondent

Wycofanie z Republiki Do­
minikańskiej 600 żołnierzy pie 
choty morskiej USA, według 
samej prasy amerykańskiej 
bynajmniej nie może być o- 
ceniane jako krok w kierunku 
przerwania zbrojnej interwen­
cji w małej republice latyno­
amerykańskiej. Jest to tylko 
jeden z manewrów USA, ma­
jący na celu zamaskowanie o- 
niHiiiiiiHniiiiifiiiniiiiiiniHiiiniłiiiiHHiiiuni

Dzisieiszv serwis Informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

Streszczenie przemówienia J- Cyrankiewicza na spotkaniu w Krakowie

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił, że głosowanie na listę 
FJN jest aktem udzielenia kan 
dydatom mandatu do sprawo­
wania funkcji rządzenia kra­
jem, miastem, województwem, 
gminą czy gromadą. Jest tak­
że aktem aprobaty całego spo­
łeczeństwa dla tego programu, 
który przez najbliższe pięć lat 
będzie podstawą działalności 
naszych organów władzy. U- 
dział w akcie wyborczym bę­
dzie wyrazem tej aprobaty.

Podkreślając, że sprawa kie­
runków i tempa dalszego roz­
woju Polski Ludowej jest waż­
na dla każdego obywatela — 
Premier wskazał, iż dowodem 
tego jest ogromne zaintereso­
wanie, jakie towarzyszy spot­
kaniom przedwyborczym. Do­
wodem jest też ogromna licz­
ba wniosków, które wzbogaci­
ły kampanię przedwyborczą.

Mówca przedstawił z kolei 
najbliższe perspektywy rozwo 
ju kraju. Są one szczególnie, 
istotne dla młodzieży.

W centrum zainteresowania 
młodzieży leżą przede wszyst­
kim perspektywy szans życio­
wych, jakie stwarza im Polska 
Ludowa.

W nadchodzącym okresie sy­
tuacja na rynku pracy w na­
szym kraju zmienia się w spo­
sób dość istotny. Podczas gdy 
w poprzednich 5-latkach bory­
kaliśmy się z trudnościami z 
powodu niedostatecznej liczby 
rąk do pracy — rąk nie tylko 
w sensie dosłownym, ale tak­
że w sensie mózgów i umiejęt­
ności — to w nadchodzącej 5- 
latce stajemy po raz pierwszy 
wobec problematyki tzw. wy­
żu demograficznego. W latach 
1966—1970 osiągnie wiek za­
trudnienia ponad 3,2 min. mło­
dych ludzi. Trzeba zapewnić 
im zatrudnienie. Także interes 
gospodarki wymaga, aby wy­
zyskane zostały w pełni twór­
cze możliwości każdego oby­
watela, by nie stał się on cię­
żarem dla społeczeństwa, ani 
nie doznał owej straszliwej 
klęski życiowej, jaką jest w 
wielu krajach kapitalizmu bez­
robocie.

W latach 1966—1970 wejdzie 
na rynek pracy ponad półtora- 
milionowa rzesza absolwentów’ 
szkół zawodowych i wyższych 
uczelni, tylu mniej więcej ilu 
wypuściły nasze uczelnie w ca­
łym poprzednim piętnasto­
leciu. Trzeba tej armii zapew­
nić stanowiska pracy, trzeba 
ten arsenał umiejętnie wyko­
rzystać, nic z niego nie uronić. 
I to było właśnie główną tro­
ską partii, główną troską au­
torów nowego planu 5-letnie- 
go. Wydaje się, że ten trudny 
problem został w zasadzie roz­
wiązany i możliwości pełnego 
wyzyskania młodej kadry w 
różnych dziedzinach naszego 
życia będą zaoewnione.

J. Cyrankiewicz przypom­
niał, że tak wielka rzesza — 
ponad 1,5 miliona młodzieży 
opuszczającej uczelnie wyższe 
i szkoły zawodowe w okresie 
5-lecia — jest równocześnie 
miarą naszego wysiłku w za­
kresie upowszechniania oświa­
ty.

W Polsce przedwojennej tyl­
ko co siódmy absolwent 7-let- 
niej szkoły powszechnej miał 
szanse dostania się do szkoły 
średniej lub zawodowej. Resz­
ta kończyła edukację na po- 
wszechniaku. Dziś jest prawie 
odwrotnie. Tu już współzawod 
niczymy z bogatymi krajami o 

TASS donosi:

kupacji Dominikany za pomo­
cą flagi Organizacji Państw 
Amerykańskich.

„New York Herald Tribu- 
ne” wzywa do skorzystania ze 
wspólnej okupacji Republiki 
Dominikańskiej, jako z pre­
cedensu do utworzenia „sta­
łych w-ojsk OPA”, które moż­
na by było szybko wysyłać w 
celu zdławienia ruchu narodo­
wowyzwoleńczego w innych 
rejonach Ameryki Łacińskiej.
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starej kulturze, wyprzedzam}’ 
jeśli chodzi o odsetek uczącej 
się młodzieży w wieku 14—17 
lat takie kraje jak Włochy, 
Francja, Szwecja i Anglia.

To jeden element równości 
startu życiowego. Drugi — to 
skład socjalny naszych uczel­
ni. Może nigdzie tak jaskrawo 
jak w dziedzinie szkolnictwa 
nie odbija się klasowość społe­
czeństwa. W Polsce przedwo­
jennej studenci pochodzenia 
robotniczego stanowili 9 proc.,, 
chłopskiego — 8 proc, ogółu 
młodzieży akademickiej. Dziś 
studentów pochodzenia robot­
niczego mamy 34 proc., chłop­
skiego — 21 proc.

Nigdy jeszcze w dziejach Pol 
ski młodzież nie miała takich 
możliwości startu i takiej szan 
sy życiowej. Należy to zaliczyć 
do największych zdobyczy pol­
skiej rewolucji, która dokona­
ła się wraz z odzyskaniem nie­
podległości.

Rzecz jasna, ten wielki prze­
wrót był możliwy tylko dzięki 
tej rewolucji. W tym przeło­
mowym momencie historycz­
nym, kiedy trzeba było po­
wziąć decyzje na całe pokole­
nia, znalazła się partia i ludzie, 
gotowi wziąć na siebie tę od­
powiedzialność, tę decyzję i 
wybrać socjalizm. 20 lat poka­
zało, że była to pod każdym 
względem jedyna droga.

Program wyborczy, z którym 
idziemy do wyborów, jest kon­
tynuacją tego, co zostało zapo­
czątkowane przed 20 laty, gdy 
zwycięskie wojska radzieckie 
i polskie przyniosły Polsce o- 
swobodzenie z niewoli hitle­
rowskiej.

Powiadają wrogowie — kon­
tynuował mówca — że nie ma 
u nas demokracji, bo nie ma 
innego programu politycznego 
niż ten właśnie. Cóż za absurd. 
Oczywiście, że nie ma innego 
programu jak dalszy rozwój 
ku socjalistycznej Polsce, ku 
jeszcze większemu uprzemysło 
wieniu, ku jeszcze większemu 
dobrobytowi, ku jeszcze sze­
rzej krzewiącej się oświacie, 
kulturze i dalszej poprawie 
zdrowotności. To właśnie jest 
istotą demokracji ludowej.

I nie ma także innej drogi 
jak zapewnienie krajowi po­
koju, bezpieczeństwa, trwało­
ści granic. Nikt nas nie musi 
uczyć, jak się to robi. Nau­
czyła nas dotkliwie historia.

■Rozgrywające się w Wiet­
namie i Dominikanie wydarzę 
nia tylko pozornie są od nas 
odległe — oświadczył następ­
nie. Premier — już przed pół 
wiekiem właśnie poeta kra­
kowski Stanisław Wyspiański 
ironizował na temat tych, któ­
rzy marzyli: „niech na całym 
świecie wojna, byle polska 
wieś zaciszna, byle polska 
wieś spokojna”.

W epoce nuklearnego uzbro 
jenia, rakietowych pocisków 
międzykontynentalnych, od­
rzutowych samolotów — nie 
ma spokoju pod jabłonkami 
ani oliwkami, gdy płonie 
dżungla wietnamska w ogniu 
wznieconym napalmem, a nie­
odpowiedzialny polityk wy­
wija grubą pałką nad Santo 
Domingo.

Chodzi nie tylko o moralne 
potępienie agresji i interwen­
cji. Chodzi wszakże i o to, by 
skuteczną polityką pokrzyżo­
wać zamiary awanturniczych 
kół imperialistycznych, owych 
sępów i jastrzębi wojennych 
z Waszyngtonu, próbujących 
podpalić świat, podobnie jak 
niegdyś czynił to Hitler. Dziś 
istnieje siła zdolna pokrzyżo­
wać i zahamować szaleństwo 
imperialistycznej agresji — 
obóz socjalistyczny, którego 
rdzeń stanowi Związek Ra­
dziecki. j

Mamy oczywiście wzrok 
zwrócony przede wszystkim 
na najbliższy nam rejon. Po­
lityka bońska nie tai, że jej 
celem jest odwrócenie na­
stępstw klęski trzeciej Rzeszy 
i powrót do mocarstwowej 
pozycji Niemiec z roku 1937, a 
więc z ery Hitlera. Próbują 
nawet wzorem upadłego wo­
dza tysiącletniej Rzeszy sto­
sować wobec nas wojnę ner­
wów, w postaci ustawicznego 
upominania się o utracone 
przez nich, a odzyskane przez 
nas ziemie za Odrą i Nysą. I 
próbują natarczywie dosięg­
nąć swą drapieżną dłonią ato­
mowego cyngla. Nie trudno 
przewidzieć skutki zdobycia 
broni nuklearnej przez pań­

stwo, którego oficjalnym dą­
żeniem jest likwidacja nasze­
go sojusznika pierwszego nie­
mieckiego państwa robotni­
ków i chłopów — NRD, jest 
rewizja granic i istniejącego 
w Europie ładu.

Kamieniem węgielnym na­
szej polityki zagranicznej jest 
sojusz, przyjaźń i współpraca 
z ZSRR. Wspólnie postanowi­
liśmy ostrzec potencjalnych 
agresorów z Bonn, że każdy 
krok w kierunku naszej gra­
nicy, ostatecznej i nietykalnej, 
jest wymierzony także w świa 
towe supermocarstwo socjali­
styczne — w ZSRR. Taki jest 
sens odnośnej klauzuli w od­
nowionym na lat 20 traktacie 
o przyjaźni i przymierzu z 
ZSRR.

Premier podkreślił, iż Pol­
ska jest rzecznikiem pokojo­
wego współistnienia. Dlatego 
wysuwamy uparcie inicjaty- 
wy znane na świecie pod na­
zwą planu Gomułki i planu 
Rapackiego. Są one próbą stop 
niewego rozładowania napięć, 
zapobiegania takim sytuacjom, 
w których iskra może rozpa­
lić pożar.

Takie są założenia naszej po 
lityki zagranicznej. Znalazły 
one wyraz w programie wybór 
czym FJN. Są logicznie powią 
zane z programem polityki 
wewnętrznej. Stanowią jedną, 
zwartą całość, której przed­
miotem jest pomyślna i kwit­
nąca przyszłość Polski.

PAP

O kollcznoćeioota otarć} a 
monat 10 złotooti^ck

Celem uczczenia 
obchodów 700-lecia 
Warszawy, Narodo­
wy Bank Polski 
przygotował oko­
licznościowe monety 
10-złotowe. Są one, 
co do wielkości, sto 
pu i ciężaru iden­
tyczne z będącymi 
już w obiegu 10-cio 
złotówkami. Monety 
i okazji 700-lecia 
Warszawy wybite 
zostały w dwóch 
wersjach. Pierwsza z 
nich według projek­
tu art. rzeźbiarza 
prof. Jerzego Jar­
nuszkiewicza przed­
stawia Kolumnę 
Zygmunta lii i na jej 
tle lecące żurawie 
druga — zaprojektowana przez 
art. rzeźbiarza Wacława Kowa­
lika przedstawia warszawska 
Nike z Placu Teatralnego. Mo­
nety te wprowadzone zostana do 

obiegu z dniem 15 łipca br.
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Obrady techników
W Gdańsku rozpoczęła się nara­

da kierowników wydziałów za­
granicznych Naczelnych Organiza­
cji Technicznych z Polski, Związ­
ku Radzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD, Bułgarii i Węgier. (PAP)

Konferencja prasowa 
rewolucyjnych 

przywódców Konga
W czwartek odbyła się w 

Kairze konferencja prasowa z 
udziałem Gastona Soumialo- 
ta, Alberta Kisongi i innych 
przedstawicieli „Najwyższej 
Rady Rewolucji” Konga — Leo 
poldville. utworzonej przed 
miesiącem w Kairze.

Na konferencji tej przewod- 
njczący „Najwyższej Rady Re­
wolucji” (CSRS), Gaston Sou- 
mialot podał, że w wyniku 
dokonanej reorganizacji Kon­
go podzielone zpstało na trzy 
strefy militarne: 1) Leopold- 
ville i Kasai, 2) Kiwu i Katan­
gę, 3) Prowincję Wschodnią i 
Równikową. Kierownictwo 
polityczno-wojskowe pierw­
szej strefy objął Pierre Mu- 
lele, drugiej — Laurent Ka- 
bila, trzeciej — Nicolas Olen- 
ga.

„Najwyższa Rada Rewolu­
cji” zachowała dla siebie u- 
prawnienia prezydenta oraz 
kieruje resortami obrony i 
spraw wewnętrznych.

Rządem rewolucyjnym kie­
ruje nadal Christophe Gbenye. 
Ministrem spraw zagranicz­
nych zamiast Thomasa Kanzy 
mianowany został Bagira.

PAP

6 czerwca pracownicy polskiej chemii obchodzie będą po 
raz drugi swoje święto, jako symbol uznania dla pracy 
wielotysięcznej rzeszy ludzi, rozwijających tę, nader ważną 
dziedzinę naszego przemysłu. W Wielkopolsce przeszło 20- 
tysięczna rzesza pracowników zakładów chemicznych 
szklarskich, ceramicznych i papierniczych weźmie udział
organizowanych z tej okazji

Na swoje święto załogi za­
kładów chemicznych przycho­
dzą z dużym dorobkiem. — W 
„Polfie” i „Lechii” — dla 
przykładu — pracują oddziały 
pracy socjalistycznej, a liczba 
brygad pracy socjalistycznej 
wzrosła z 18 w roku 1963 do 
65 obecnie. Za osiągnięte wy­
niki we współzawodnictwie w 
ostatnich latach „Stomil”, „Le 
chia”, „Polfa”, Kopalnia Soli 
w Wapnie, Huta Szkła w An- 
toninku, „Ultramaryna” w Ka­
liszu — otrzymały sztandary 
przechodnie Zarządu Główne­
go ZZ Chemików i Ministra 
Przemysłu Chemicznego.

Wzrosła liczba członków 
klubów techniki i racjonali­
zacji, a oszczędności, poczynio 
ne, na skutek realizacji wnio­
sków racjonalizatorskich, wy­
niosły w latach 1963—1964 bli­
sko 15 min. zł.

Co roku polepsza się stan 
bhp w zakładach chemicznych 
naszego województwa. W roku 
1964 -wydano na ten cel 41.664 
tys. zł. Z wTczasów sanatoryj­
nych i profilaktycznych ko­
rzystało w latach 1963—1964 
ponad 1.100 pracowników. W 
tym samym czasie odpoczy­
wało w 7 ośrodkach wczaso­
wych Związku Zawodowego 
Chemików oraz w ośrodkach 
FWP — 7.000 pracowników z

ZŁOTYCH

g

„Płyń po morzach...“

Gorące dni 
w stoczniach

Stocznie produkcyjne Wy­
brzeża Gdańskiego przeżywa­
ją „gorące dni”. 27 bm. w Sto­
czni Gdańskiej został spuszczo 
ny na wodę kadłub kolejnego 
drobnicowca o nośności 12,5 
tys. DWT. Statek nazwany 
„Mukaczewo”, przeznaczony 
jest dla armatora radzieckie­
go.

Jednocześnie rosną kadłuby 
następnych jednostek. Dwie z 
nich: trawler - przetwórnia 
„Auriga” dla gdyńskiego „Dal 
moru” oraz drewnowiec 5.900 
DWT dla ZSRR, opuszczą po­
chylnie w najbliższych dniach.

Stoczniowcy gdańscy spuś­
cili już w tym roku na wodę 
13 statków o\ndśności ponąd 
83 tys. DWT.

Poważnym sukęesem Stocz­
ni Gdyńskiej (im/ Komuny Pa 
ryskiej) jest przekazanie do 
eksploatacji prototypowego 
trawlera — zamraźalni „Fo­
ka”. Nowa jednostka o nośno­
ści 1.300 DWT — to największy 
rybacki statek łowczy naszegp 
rybołówstwa dalekomorskie­
go. Jest on wyposażony w u- 
rządzenia zamrażalnicze o 
przepustowości 30 ton na do­
bę oraz w fabrykę mączki ryb 
nej, tranownię i fileciarnię. Z 
jednego rejsu, trwającego ok. 
2,5 miesiąca, jednostka przy­
wiezie blisko 600 ton filetów.

PAP
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rodzinami. W budowie nad 
Jeziorem Wieleńskim w po­
wiecie wolsztyńskim znajduje 
się międzyzakładowy ośrodek 
wczasów rodzinnych, przezna­
czony dla pracowników mniej 
szych zakładów. Dużą troską 
otaczają również chemicy dzie 
ci swych pracowników, z któ­
rych około 2.500 korzysta co 
roku z kolonii letnich. 4 orga­
nizowane do tej pory, półkolo­
nie obejmują 400 dzieci.

W uznaniu pracy działaczy 
związkowych, Zarząd Główny 
ZZ Chemików uchwalił, wyda­
nie z okazji Dnia Chemika 
złotych i srebrnych odznak. W 
Wielkopolsce przyznano 40 
działaczom związkowym — 
złote, a 210 — srebrne Odzna­
ki Zasłużonego Chemika, (az)

Może by powtórzyć?
Wypada pogratulować po­

znańskiej rozgłośni Polskiego 
Radia niemcoznawczej audycji 
dokumentalnej „Upadek Twier­
dzy Berlin”.

O wysokiei randze zadecydo­
wał nie tylko rewelacyjny ze­
staw, utrwalonych na taśmie > po 
raz pierwszy wykorzystanych 
przez nasza radiofonie, przemó­
wień Hitlera, Goebbelsa i jego 
zastępcy Naumanna, wreszcie 
pohitlerowskiej „płowy" Trzeciej 
Rzeszy z historycznych dni ago­
nii „Tysiącletniego Reichu" Doe- 
nitza — ponadto zaś zdobywcy 
Berlina marszałka Czujkowa. 
Przyczyniły sie do tego również 
doskonałe wprowadzenie i sło­
wo wiażace Janusza Matuszyń­
skiego, który dokonał wyboru 
dźwiękowych dokumentów.

Aż żal, że ta sama sensacyjna 
ze względu na temat, doskonała 
merytorycznie i formalnie audy­
cja została nadana (na fali ogól­
nopolskiej) bez zapowiedzenia 
w programach. Może by wiec 
powtórzyć? (sz)

„Mołnia-1“ przekazie 
barwne programy TY

Agencja TASS donosi, że za 
kończono pierwszą serię prób 
przekazywania barwnych pro­
gramów telewizyjnych za po­
średnictwem sztucznego sate­
lity „Mołnia-l” (Błyskawica).

Próby wypadły pomyślnie: 
stwierdzono, że obok systemu 
francuskiego i amerykańskie­
go — program barwnej tele­
wizji można przekazać za po­
średnictwem sztucznych sate­
litów także systemem opraco­
wanym przez specjalistów ra­
dzieckich.

Agencja TASS zaznacza, że 
doświadczenia z przekazywa­
niem' 'barwnych programów te 
lewizyjnych przy pomocy „M01 
nii-1” będą kontynuowane W 
celu ustalenia, który z syste­
mów — francuski, amerykań­
ski czy radziecki — jest naj­
bardziej w danym wypad*111 
odpowiedni. (PAP)

Narada
w Białym Domu

Prezydent Johnson spotkał 
się w czwartek w Białym D°" 
mu z przywódcami partii de­
mokratycznej i republikańskie] 
w Kongresie, i omówiał z 
problemy polityki zagranicz­
nej.

Sekretarz prasowy Białej 
Domu, Reedy, oświadczył P°" 
tern, że na naradzie sekretarz 
stanu Rusk i minister obrony 
McNamara dokonali przegla0” 
.sytuacji politycznej i W°T . : 
wej w południowowschodm j 
Azji, łącznie z Wietnamem, 
także wT Europie, Afryce i 
meryce Łacińskiej, łącznie 
Dominikaną”.

Specjalny doradca 
ta w sprawach bezpieczeńst 
narodowego McGeorge Bun 
złożył sprawozdanie ze sv_ 
niedawnej podróży do DOJ 
nikany. <a

Reedy powiedział, że nar a 
w Białym Domu była 
ze spotkań organizowanych 
gularnie po to, by informow 
Kongres o wszystkich wy 
rżeniach mających w*płyW 
politykę rządu”. (PAP)



Rasza polityka zagraniczna

W stosunku do Niemiec - rzeczowość 10 MIESIĘCY... NAMYŚLANIA
Jak ten czas mija — zwykli 

z nutką żalu mówić lu­
dzie w tzw. dojrzałym 

wieku. W samej rzeczy po­
kolenie, które było mniej lub 
bardziej dorosłe z chwilą wy­
buchu II wojny światowej, z 
trudem tylko oswaja się z my 
ślą, że w tym roku do wy­
borów staną współziomkowie, 
którzy urodzili się dopiero w 
dwa lata po klęsce hitlerow­
skiej. Ale chociażby dlatego 
warto przypomnieć pewne rze 
czy, zdawałoby się oczywiste 
— dla starszych panów. Czy 
np. nie zaciera się w pamię­
ci, że Front Jedności Narodu 
nie jest tylko porozumieniem 
wyborczym aktywnych sił na 
rodu polskiego, ale że ma swo 
ją historię, swoją przeszłość — 
i to chlubną. Z czegóż bowiem 
wyrósł Front Jedności Narodu 
jeśli nie z połączonych, najlep­
szych, sił narodu polskiego w 
walce z hitlerowskim okupan­
tem zagrażającym mu zagła­
dą?

Po dziś dzień polityka nasze 
go państwa w tzw. kwestii nie 
mieckiej, w odniesieniu do 
odradzającego się w Niem­
czech zachodnich militaryzmu 
niemieckiego pozostała jedną 
z nasilniejszych spójni, łączą­
cych Polaków. Podkreślają to

jących u nas antykomunistycz 
nych sensacji.

Podstawowym tego czynni­
kiem jest mocne oparcie pol- 

Patyki na sojuszu z

polskich argumentów, zaufa­
nie podkreślane przez najbar­
dziej nawet nam nieprzyjaz-
nych publicystów oparte

ZSRR i innymi państwami 
Układu Warszawskiego.

Wiemy 
ustannie

ponadto, meżemy to 
sprawdzać reakcjami

bez
--------- pra

sy zachodniej, że nasza krytyka
posunięć rządu bońskiego trafia 
pod właściwy adres. Jeżeli w 
Niemczech zachodnich mówi się 
dziś o kryzysie w stosunkach po­
między rządzącymi kołami NRF 
i sprzymierzeńcami, jeśli biada 
się nad brakiem poparcia na Za­
chodzie dla bońskich żądań tery­
torialnych i militarnych, jeśli opi 
nia publiczna na Zachodzie jest 
dziś bardziej uczulona na postępy 
nacjonalizmu w Niemczech za­
chodnich niż kiedykolwiek przed­
tem — śmiało można powiedzieć, 
że znaczny jest w tym udział 
ofensywnej polskiej polityki zagra 
nicznej. Naszych socjalistycznych 
sojuszników oczywiście nie mu- 
simy tu przekonywać.

jest na rzeczowym charakte­
rze tej polityki. Polska do­
wiodła na terenie międzynaro 
dowym, że jeśli oskarża Bonn 
o uprawianie polityki zagraża 
jącej bezpieczeństwu europej­
skiemu, to chodzi jej o spo­
wodowanie konkretnych roz­
wiązań: plan Rapackiego i 
plan Gomułki nadają się do 
przyjęcia dla zachodnich so­
juszników NRF, nawet z punk 
tu widzenia militarnych inte­
resów Paktu Atlantyckiego.

Umiarkowanie, rzeczowość, 
trzeźwe podejście do „kwestii 
niemieckiej” — z uwzględnie­
niem interesów wszystkich za 
interesowanych stron — lepiej 
niż cokolwiek innego dowio­
dły, że polityka niemiecka rzą 
du PRL daleka jest od kiero-
wania się choć chyba

jednomyślnie dosłownie
jednomyślnie — zachodni ko­
respondenci, którzy zwiedzili 
nasz kraj. Podkreśla to rów­
nież przy każdej okazji prasa 
zachodnioniemiecka.

Czy jest to sprawa zbioro­
wej obsesji pookupacyjnej — 
jak to chętnie sugerują ^oli-

Wbrew antykomunistycz­
nym hasłom, zatruwającym 
opinię zachodnią — opinia ta 
wierzy nam, a nie zachodnio 
niemieckim sojusznikom. Nie 
wierzy im, bo polityka zachód 
nioniemiecka, raz poddana rze 
czowej analizie, odsłania mi­
mowolnie swój niebezpieczny 
charakter. Również wobec lud 
ności krajów, które dziś — 
sprzymierzone z NRF — jed­
nak nie zapominają, że kie­
dyś uczestniczyły w koalicji 
antyhitlerowskiej.

usprawiedliwionymi — wspom 
nieniami z czasów okupacji.

Zaufanie do polskiej polity- nalodowych-

Jest to zaledwie kilka z wie 
lu przyczyn, dla których poli­
tyka zagraniczna socjalistycz-, 
nej Polski — jak nigdy w do 
tychczasowej historii — łączy 
cały naród polski. Dlatego m. 
in. najbardziej nieżyczliwym 
nam reporterom z Zachodu nie 
udało się znaleźć dotychczas w 
Polsce człowieka, który opo­
wiadałby się — chociażby po 
„namyśle” przeciwko naszej 
postawie w sprawach między-

— A jeżeli dyrektor zgodzi 
się uznać roszczenia Francisz­
ki M., to nie napiszecie w ga­
zecie? — pytanie to zadał nam 
na zakończenie rozmowy w re 
dakcji, członek zakładowej 
komisji rozjemczej przy po­
znańskim przedsiębiorstwie 
„Iks”*).

Historia zaczęła się w sier­
pniu ubr., gdy dyrekcja przed­
siębiorstwa „Iks”, za aprobatą 
Rady Zakładowej, zaangażo­
wała Franciszkę M. jako ku­
charkę w ośrodku kolonijnym 
dla dzieci pracowników. Mia­
ła ona pracować na kolonii od 
25 czerwca do 31 sierpnia 
1964 r. z wynagrodzeniem 900 
zł za każdy turnus.

Pod koniec lipca przybyli do 
ośrodka kolonijnego przedsta­
wiciele dyrekcji i rady zakła­
dowej prz-edsiębiorstwa „Iks” 
na kontrolę. Wypadki teraz po 
toczyły się błyskawicznie. 
Franciszce M. oświadczono, że 
nie może dalej wykonywać po 
wierzonej jej pracy. Wypowie­
dziano jej umowę 29. VII. ze 
skutkiem natychmiastowym. 
Sporządzono protokół, przy 
czym główne zarzuty w nim 
zawarte brzmiały następująco: 
niewykonywanie poleceń prze 
łożonego (np. odmowa ponow­
nego grzania posiłków w kotle 
w celach konsumpcyjnych, cze 
go żądał kierownik ośrodka); 
nierozliczanie się (codzienne) 
z pobranych w magazynie ar­
tykułów żywnościowych, „co

stwarzało możliwość powsta­
wania ubytków”; w czasie kon 
troli znaleziono 3 kg cukru w 
magazynie podręcznym. Ten 
protokół, podpisany przez kie­
rownika kolonii, opatrzono 
trzema nazwiskami.

Franciszka M. wyjechała z 
kolonii. Nie poczuwając się je­
dnak do winy, odwołała się do 
zakładowej komisji rozjemczej 
przy przedsiębiorstwie „Iks”, 
domagając się zbadania zarzu­
tów i przesłuchania świad­
ków. Prosiła również o wypła 
cenie jej 900 zł za następny

blasze irosLi

tycy zachodnioniemieccy?
Sam dystans czasu temu za­
przecza. Naród polski jest 
dziś w swojej znacznej części, 
jutro będzie nim z pewnością 
w znakomitej większości — na 
rodem ludzi młodych, którzy 
okupacji hitlerowskiej nawet 
nie pamiętają. Tezie polity­
ków zachodnioniemieckim za­
przecza również coraz lepsze 
wzajemne zrozumienie po­
między Polakami i obywate­
lami NRD. Sama polityka 
Bonn wciąż na nowo dostar­
cza nam dowodów, że sprawa 
niemiecka, że niebezpieczeń­
stwo odbudowy militaryzmu 
niemieckiego jest nader aktu­
alne. Że odwetowej polityki 
Bonn z oczu tracić nie wolno.

Zarazem środki, podjęte 
przez Warszawę dla przeciw­
działania temu niebezpieczeń­
stwu, znajdują owo niepodziel 
ne poparcie Polaków, które 
tak zaskakuje i zdumiewa re­
porterów zachodnich, szuka-

ki w sprawie niemieckiej i do WOJCIECH BARCZ

*) Mając na względzie uogólnie­
nie i społeczną wymowę przy­
toczonych faktów, redakcja ce­
lowo użyła anonimowej nazwy 
przedsiębiorstwa.

turnus, w czasie którego mia­
ła pracować.

Postanowiliśmy nie wnikać 
w przyczyny zwolnienia Frań 
ciszki M.; zwolnienie nastąpiło 
przed rokiem, ustalenie w tej 
sytuacji pewnych okoliczności 
nie należałoby do przedsię­
wzięć łatwych. Nie znaczy to, 
byśmy uznali, że okoliczności 
nie nasuwają wątpliwości i re­
fleksji, ale fakt tak odległy 
w czasie trudno dokładnie od­
tworzyć. Uwagę naszą skon­
centrowaliśmy na formalnej 
stronie zwolnienia i reperku­
sjach tego faktu. Dokumenty, 
którymi dysponowaliśmy, na­
sunęły sporo wątpliwości na­
tury prawnej.

Oto leży przed nami pismo dy­
rekcji „Iks”, datowane 30 lipca 
1964 r. Czytamy w nim, że pra­
cownica została zwolniona 29 lip­
ca, a więc o dzień wcześniej. Do­
ręczenie jej tego dokumentu na­
stąpiło zapewne jeszcze później 
(gdy wręczyła je poczta). Wiado­
mo zaś, że rozwiązanie umowy o
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WBSKf pizzą

„Móuń się u nas wiele o 
eksporcie, wysyła się wiele 
towarów m. in. rolno-spo­
żywczych za granicę, głów­
nie po to by zapewnić go­
spodarce niezbędne dosta­
wy surowców i urządzeń, 
których nam brak. To jest 
uzasadnione. Nie rozumiem 
jednak dlaczego równocze­
śnie importujemy sporo 
produktów, które wytwa­
rzamy w naszym kraju”.

REMIGIUSZ KOWALEWSKI 
Poznań

Najpierw uwaga natury 
ogólnej: w handlu za­
granicznym obowiązu­

ją pewne zasady, pozornie nie­
zrozumiałe dla pozostających 
zdała od tych zagadnień. Np.

Czy ten import jest konieczny?
często opłaci się sprzedać 
własne produkty zagraniczne­
mu odbiorcy — X. by takie 
same — w celu uzupełnienia 
potrzeb rynku krajowego — 
kupić później u dostawcy — Y. 
Bywa i tak, że związani wielo­
letnim kontraktem eksporto­
wym dostarczamy towar, choć 
sami mamy go akurat tego 
roku — mało. Takim przykła­
dem może być miód, o którego 
podaży krajowej decyduje 
pogoda (deszczowe i zimne 
lato zmniejsza pracowitość 
pszczół). Zagraniczny kupiec 
tymczasem, nasz stały odbior­
ca — oczekuje spełnienia kon­
traktu bez względu na aurę. 
Odmowa dostawy może się 
równać utracie rynku zbytu 
na stałe. Trzeba więc miód 
sprzedać, a dla potrzeb wła­
snych kupić u sąsiada np. 
znad Czarnego Morza.

W handlu zagranicznym, 
gdzie istnieje duża konkuren-

cja, zasad tych łamać nie wol­
no, jeśli się chce mieć dobre 
imię na światowym rynku, sta 
łych odbiorców i chce się 
zwiększać zapotrzebowanie 
smakoszów na polskie produk­
ty. Gwarancja i terminowość 
dostaw to jeden z podstawo­
wych warunków rozwoju 
eksportu.

Oczywiście, nie są to jedy­
ne okoliczności powstawania 
sytuacji, o których Pan wspo­
mina. Nieco inaczej na przy­
kład kształtuje się sprawa im­
portu pomidorów, pewnych 
owoców czy warzyw. Tu o 
przywozie decyduje przede 
wszystkim spożycie przy rów­
noczesnym niekorzystnym u- 
kładzie warunków klimatycz­
nych dla wegetacji pomidorów 
krajowych. Wiadomo, że buł­
garskie czy rumuńskie warzy­
wa i owoce pojawiają się u 
nas wcześniej, gdy krajowych 
jest jeszcze niewiele.

Inny aspekt tego zagadnienia, to 
rosnące stale w kraju spożycie 
warzyw i owoców, czemu gospo­
darka narodowa energicznie se­
kunduje. Zależy nam z uwagi na 
racjonalne żywienie, by jadano w 
Polsce więcej ogrodniczych pro­
duktów; spożywamy ich jeszcze 
stanowczo za mało. Tymczasem 
produkcja rolna nie zawsze podą­
ża za rosnącym popytem, przede 
wszystkim dlatego, że w tej dzie­
dzinie notuje się pokaźne nieraz 
wahania. Oto, np., gdy w roku 
1961 zebrano u nas 199,6 tys. ton 
pomidorów, to w rok później tyl­
ko 99,4 tys. ton, ale za to w roku 
1963 zbiór osiągnął 295 tys. ton.

Stąd to odnosi się nieraz 
wrażenie, że pomidorów mamy 
pod dostatkiem, a nawet nad­
miar. Podobnie z niektórymi 
warzywami, owocami i kon­
serwami warzywno-owocowy­
mi. Korzystając z niezbędne­
go importu, można częstokroć 
regulować sytuację rynko­
wą, rozszerzać sezon spożycia 
i zwiększać konsumpcję ogrod 
niczych produktów, w czym i 
obywatele są bardzo zaintere­
sowani. '

pracę następuje z dniem jego do­
ręczenia. Samo zaś zwolnienie 
winno być sporządzone pisemnie. 
Wniosek jest taki, że najwcześniej 
Franciszka M. mogła być zwolnio­
na 31 lipca.

Od 18. I. 1956 r. obowiązuje w 
naszym państwie dekret, określa­
jący tryb zwalniania ze skutkiem 
natychmiastowym. Przewiduje on, 
że w ten sposób można zwolnić 
pracownika tylko za wykroczenia 
dużej wagi i musi być ono popar­
te uchwalą rady zakładowej. Tym 
czasem na dokumencie zwalnia­
jącym Franciszkę M., brak ta­
kiej uchwały. Z protokółu pokon­
trolnego wcale też nie wynika, iż 
wykroczenia pracownicy były te­
go typu, że kwalifikowały ją do 
natychmiastowego zwolnienia.

Przytoczone przykłady nie 
wyczerpują luk prawnych w 
tej sprawie. Jak już wspom­
niano, Franciszka M. odwoła­
ła się do zakładowej komisji 
rozjemczej przy „Iks” 7 sier­
pnia 1964, spodziewając się, że 
znajdzie tam obronę i uzyska 
sprawiedliwą decyzję. Przyj­
rzyjmy się zatem, jaki był los 
złożonego przez kucharkę od­
wołania.

Komisja przyjęła za podstawę 
swej działalności protokół wyniku 
kontroli, dokonanej na kolonii 
przez przedstawicieli dyrekcji 
i rady zakł. „Iks”. Przypomnijmy, 
że protokół ten został spisany po 
zwolnieniu Franciszki M., dopiero 
...26 sierpnia! Brak też na nim 
podpisu zainteresowanej (widnie­
je tam jednak podpis jej byłej 
współpracownicy — magazynierki, 
która okazała się być równocześ­
nie... żoną ówczesnego przewod­
niczącego zakładowej komisji roz­
jemczej).

Skarga Franciszki M. wpłynęła 
do komisji 7. VIII. 1964 r. Ale 
była rozpatrywana po raz pierw­
szy dopiero 5 października. Prze­
pisy zaś mówią, że najdłuższy 
termin rozpatrzenia sprawy przez 
komisję, nie może przekraczać 
7 dni od momeiitu jej wniesienia. 
Komisja postanowiła sprawę od­
roczyć w celu ugodowego jej za­
łatwienia z dyrekcją, której przed 
stawiciel uczestniczył wprawdzie 
w posiedzeniu, wołał jednak nie 
podejmować decyzji. Dyrekcja 
następnie nie wyraziła zgody na 
polubowne załatwienie sporu. Me­
ritum sprawy, to jest czy Fran­
ciszka M. słusznie została zwol­
niona w trybie natychmiastowym, 
nie rozpatrywano w ogóle. Dopie­
ro w lutym 1965 r. komisja zebrała 
się ponownie, już w nowym skła­
dzie, lecz i tym razem sprawę 
postanowiła zostawić bez rozpa­
trzenia, co zostało zaprotokoło­
wane.

30 kwietnia 1965 komisja 
bez wysłuchania zaintereso­
wanej podjęła nową uchwałę, 
oddalającą roszczenia byłej ku 
charki. Pismo, powiadamiają­
ce ją o tym fakcie, wysłano 
jeszcze w tydzień później (7 
maja). Przed tym właśnie 
Franciszka M. odwiedziła na­
szą redakcję.

Powróćmy w tym miejscu 
Dokończenie na str. 4

I LIDIA JANASKOWA

t I
Dnia 25 maja 1965 r. zasnął w Bogu, mój ś 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Mizera
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go­

dzinie 10.30 przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku
ŻONA Z RODZINĄ

„ 49976g
t ——————

.,DnŻa 25 maja 1965 r. zasnął w Bogu, po 
drugiej i ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany brat i wujek, przeżywszy lat 69

Władysław Findera
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go- 
uzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

CO
W głębokim żalu pogrążona g

ZONA Z RODZINĄ W

W dniu 25 maja 1965 r zmarł nasz długoletni 
ceniony pracownik

JAN WOJTKOWIAK 
dz^°^rZeb odb^dzie się w piątek, 28 bm., o go- 
tyckiej15 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu-

Rada zakładowa
-WIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW

PAŃSTWOWYCH 1 SPOŁECZNYCH
PREZYDIUM

WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
M3871W POZNANIU

ki?^^25 ma^a l®65 r. zmarł po długiej i cięż- i 
J chorobie, przeżywszy lat 65, śp.

Jgr inż. Kazimierz Krukierek
Zdrńi^1 j?01etni dyrektor Uzdrowiska Zegiestów- 

"‘bgoletni dyrektor okręgowego Urzędu 
Górniczego w Krośnie i Poznaniu

zwłok do grobowca rodzinnego 
o Wok rzeszowskim nastąpi 29 maja

sodzmie ie. M
ŻOna Pogr;*żenł w głębokim smutku |

* CÓRKA, zięć, wnuczka i rodzina 5

—-1—-------
Dnia 26 maja 1965 r. zasnęła w Bogu, nasza 

ukochana siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia, 
przeżywszy lat 59, śp.

Wincentyna Marszałek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążone
RODZEŃSTWO Z RODZINĄ

Poznań, Poznańska 5. 50022g
en

Dnia 26 maja 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła życie pełne trudu i poświęcenia nasza 
kochana matka, droga teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 81, śp.

z BOCHEŃSKICH
Jozefa Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 
o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czyme. w ciężkim smutku pozostałą

DZIECI, WNUKI I RODZINA
Poznań Staszica 22 m. 6. 5OO41g

Dnia 25 maja 1965 r. zakończyła swój 'praco­
wity żywot w 71 roku życia, po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra 
i bratowa, śp.

MARIA ANNA OSTOJAK
z domu WESOŁOWSKA

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
sie w sobotę, dnia 29 bm., o godzinie 16 z ka­
plicy cmentarnej w Luboniu.

W nieutulonym smutku pogrążone
DZIECI 49942g——— I -

W dniu 26 maja 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, w wieku lat 58, mój najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Tadeusz Królikiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI
49999g

Nieruchomości
Okazja! Tanio sprzedam 
plac w Poznaniu (4.500 
m‘), nadający się pod bu 
dowę orag do hodowli 
ryb, nutrii itp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48712®.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,5 ha ziemi z za­
budowaniami zelektryfi­
kowane (siła), przy stacji 
kolejowej. Franciszek Pio 
trowicz, Przybroda, pocz 
ta, Rokietnica, pow. Po­
znań.48756g

Tanio sprzedam pół dom 
ku wyłączonego, 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
gród, blisko tramwaju.
Oferty Biuro Ogłoszeń. । 
Grunwaldzka 19 dla 48753g. |

Oddam w dzierżawę o'o- 
mek gospodarczy 28 m’. 
siła światło wraz z opło- 
tcwanym ogrodem 850 m! 
położony blisko tramwa­
ju. Dzierżawa 2 lata z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48775g.

Dnia 25 maja 1965 r. zmarł

mgr inż. Kazimierz Krukierek 
emerytowany wicedyrektor Okręgowego Urzędu 
Górniczego w Poznaniu, ofiarny społecznik — 
odznaczony Złotą Odznaką „NOT-u”, nieodża­

łowany kolega i przełożony.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., 

o godzinie 17 w Krośnie nad Wisłokiem, woj. 
rzeszowskie.

PRACOWNICY OKRĘGOWEGO URZĘDU
W POZNANIU K3867

Dnia 26 maja 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 58, śp.

Władysław Roszyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 17 na cmentarzu na Starołęce. Wyj­
ście z domu żałoby Poznań, ul. Niżańska 7.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

———- 49983g '

W dniu 24 maja 1965 r. zmarł nasz kolega

Alojzy Szewczak
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza 
Podst. Org. Part. Dyrekcja 

FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ROFAMA”
W ROGOŹNIE WLKP. K 3874

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
9 Dla szkół średnich słuch., pt.; „Błękitny ton”; 
9.40 dla przedszkoli; 11 Kalejdoskop kulturalny; 
11.30 Utwory rozrywkowe kompozytorów węgier­
skich; 12.45 Roniczy kwadrans; 13 dla klas I i II; 
13.20 Mel. i piosenki srebrnego ekranu; 13.40 „Swoj­
skie melodie”; 14 „Mój zacny wujek, biedaczysko”; 
14.20 Ork. Symf. Filharmonii Królewskiej w Lon­
dynie; 15.10 Dla szkół średnich „Polska chemia za 
lat dwadzieścia”; 16.25 Mel. Krajów tropikalnych; 
16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.15 Aud. ośrodka 
Badania Opinii Publicznej; 17.30 „Antęna wyna­
lazców”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19.15 „Listy z Afryki”; 19.40 MCI. ludowe; 
20.50 „To i owo”; 21.45 Sprawozd. dźwiękowe z Mi­
strzostw Europy w Boksie; 22.20 Koncert życzeń; 
23.35 Muzyka polska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Najcie­

kawszy proces”; 8.55 Melod. na organy Hammonda; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynarod.; 10.30 
Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 11.45 „My i nasze 
dzieci”; 13.20 „Cel czy licho” ode. 13 pow.;’ 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania; 14.09 Humoreska Cz. 
Chruszczewskiego pt.: „Podróż poślubna”; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy” — pog.: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.10 Koncert Chóru a ca- 
pella P. R. w Krakowie; 15.30 Dla dzieci opow. 
pt.: „Siódme żebró”; 16.30 Sprawozdanie dźw. z Mi­
strzostw Europy w Boksie; 17.12 Komentarz J. Ma­
tuszyńskiego; 17.40 Aud. sportowa pt.: „Lechiękie 
zuchy”; 19.05 Muz. i aktualności; 18.30 Kenc. symf. 
z ok. przyjazdu Igora Strawińskiego; 22.05 Słuch. 
„Cztery razy Jacek”; 23.05 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.33,-6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.35, 23.50.

TELEWIZJA: 14.55 Mistrz. Europy w Boksie —• 
półfinały — Transm. z Berlina; 17.30 Wiadomości; 
17.35 21 lekcja jęz. angielskiego: 17.50 „Miś z okien­
ka”; 18.05 „Wielokropek”; 18.20 Program młodzieżo­
wy „Spotkania”; 18.50 Z cyklu „Sylwetki X Muzy” 
—■ „Innokientyj Smoktunowski”; 19.20 Dziennik 
i dobranoc; 19.55 Przemówienie członka Biura Po­
litycznego Komitetu Centralnego PZPR prezesa 
Rady Ministrów PRL — Józefa Cyrankiewicza; 20."“o 
Mistrzostwa Europy w Boksie — II seria walk pół­
finałowych; 21.35 „Podróż w kwiecień” — fah 
film, radziecki (1. 16); 2.45 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Umiejętności 
młodych 

sprzedawców
Ostatnio odbył się konkurs 

„Młodego, sprawnego sprze­
dawcy” dla uczniów III klas 
zasadniczych szkół handlo­
wych, zorganizowany przez 
Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
i Kuratorium OSP, przy współ 
udziale Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości. Konkurs poprze­
dźmy w kwietniu i na począt­
ku maja praktyczne zajęcia 
uczniów w sklepach różnych 
branż. Komisje wyłoniły do 
eliminacji 22 najlepszych. 20 
spośród nich stanęło do kon­
kursu, podczas którego odpo­
wiadało na różne pytania z 
zakresu towaroznawstwa i 
techniki handlu. Pierwsze trzy 
miejsca i nagrody zdobyli: 
Bronisława Nicwołak z dyrek­
cji MHD — Artykułami Che­
micznymi, Zofia Kłimak z 
Przedsiębiorstwa „Warzywa- 
Owoce” i Lidia Szymańska 
z MHD — Odzieżą.

14 czerwca br., Bronisława 
Niewolak i Zofia Klimak we­
zmą udział w podobnych ogól­
nopolskich eliminacjach w 
Warszawie. (b)

Niegrzeczni dorośli
Tasze pociechy nader cze- 

/y sto dostarczają tema­
tów na łamy. A to, że 

chuliganią, nie uczą się zbyt 
pilnie, że są rozwydrzone, za 
bardzo „nowoczesne”, a to że 
używają brzydkich słów i nie 
słuchają rodziców. To nam się 
nie podoba, pragniemy, by 
było inaczej. Uczymy więc 
młodzież w domu, w szkole, za 
pośrednictwem prasy, radia, 
telewizji, książki i... czekamy 
na rezultaty.

Wszystko to prawda — po­
wiedzą zapewne nasi Czytel­
nicy. — Niestety dorośli nie 
zawsze dają dobry przykład. 
O tym właśnie pisze do re­
dakcji Zofia N.

10 miesięcy... 
namyślania

Dokończenie ze str. 3 
do pytania, postawionego nam 
przez przedstawiciela przed­
siębiorstwa „Iks” w czasie roz 
mowy w redakcji, pytania za­
cytowanego na wstępie arty­
kułu. Padło ono po dłuższych 
z naszej strony wyjaśnieniach 
i argumentach, które — jak 
sądzimy — przemawiają na 
korzyść Franciszki M.

Odpowiedź na pytanie może 
być tylko jedna: o tym, czy tę 
luh inną sprawę decydujemy 
omawiać na łamach „Głosu”, 
rozstrzyga ważkość podejmo­
wanego problemu, a co za tym 
idzie zalecenia kierownictwa 
redakcji, nie zaś określone po­
czynania dyrekcji jakiegokol­
wiek przedsiębiorstwa.

Obowiązkiem ogniw społecz 
nych przedsiębiorstwa „Iks” 
było wnikliwe i szybkie zba­
danie całej sprawy oraz poin­
formowanie odwołującej się 
czy zakład przychyla się do 
jej roszczeń, czy też je oddala. 
Tego przynajmniej należało 
oczekiwać od wspomnianych 
ogniw, powołanych przecież 
do obrony interesów pracow­
nika. Ale rada zakładowa i 
zakładowa komisja rozjemcza 
przy przedsiębiorstwie „Iks” 
nie okazały dość energii, by 
wypełnić te podstawowe wy­
mogi. Gdzież tu wobec tego 
mówić o zwykłej, ludzkiej ini­
cjatywie wyjścia poza podsta­
wowe obowiązki.

Od początku byliśmy prze­
konani, że Franciszce M. na­
leżało pieniądze wypłacić. Dy­
rekcja przedsiębiorstwa „Iks” 
—■ jak wynika to z pisma do 
redakcji z dnia 15. V. 1935 — 
doszła do tego samego wnios­
ku...'po 10 miesiącach. No cóż, 
lepiej późno niż wcale. Ale 
zwłoka w załatwianiu słusz­
nych roszczeń i pochopne dzia 
łanie wobec pracownika nie 
przysłużyły się interesowi spo­
łecznemu, ani nie umacniają 
prestiżu kierownictwa przed­
siębiorstwa. A to są także 
sprawy, które w socjalistycz­
nym społeczeństwie powinny 
się liczyć i liczą się.

LIDIA JANASKOWA

■ Kadźcie miłe, zdrowe, radosne 

„Głos“ i PCK - dzieciom
W sobolą impreza

Dragnąc uczcić Międzynarodowy Dzień Dziecka oraz za- 
1 kończenie Tygodnia PCK, redakcja „Głosu Wielkopol- 

Polskięgo Czerwonego Krzyżaskiego” i Zarząd Wojewódzki 
urządzają imprezę dla dzieci.

Długo organizatorzy zastana 
wiali się nad wyborem naj­
milszej dla dzieci rozrywki. 
Bedzie to konkurs, w którym 
dzieci narysują kredą obrazki 
na płytach chodnikowych.

Sobota i niedziela
- bez wódki

Na podstawie Uchwały Ra 
dy Ministrów z 11 maja br., 
Przewodniczący Prezydium 
RN Poznania zarządził, by w 
dniach 29 i 30 bm. (sobota 
i niedziela) nie sprzedawano 
napojów zawierających po­
wyżej 18 proc, alkoholu.

Zarządzenie powyższe do­
tyczy w oba dni wszystkich 
placówek detalicznej sprze­
daży, a lokali gastronomicz­
nych od soboty godz. 21 do 
niedzieli, 30 bm., godz. 24.

, (c)

Jechała ona tramwajem w 
kierunku Wildy, gdy na jed­
nym z przystanków, przednim 
pomostem, wsiadło dwóch 13- 
latków. Motorniczy spostrzegł­
szy ich w mgnieniu oka do- 
padł chłopców i próbował 
wypchnąć ich z wozu. Na 
prośbę malców, by pozwolono 
im pozostać w wozie, bo jest 
już bardzo późno (zbliżała się 
godzina 22, motorniczy odpo­
wiedział wulgarnie. Chłopcy 
zaniemówili. Za to kilku znie­
cierpliwionych pasażerów o- 
rzekło, że właściwie można by 
już jechać, bo szkoda czasu i 
gra nie warta świeczki. Wtedy 
i na nich posypały się „kwie­
ciste” słowa. Wreszcie tram­
waj ruszył. Ale przy „Cegiel­
skim” motorniczy wysadził 
obu chłopców z wozu i oddał 
ich w ręce milicjantów jako... 
chuliganów.

A oni, po prostu spieszyli 
się do swych domów i gdy w 
ostatniej chwili dopadli tram­
waju, zdążyli wejść tylko na 
przedni pomost, który był naj 
bliżej. Może ktoś poiaiedzieć, 
iż wsiadać należy tylnym po­
mostem. Zgoda. Przyznajemy 
rację motorniczym, którzy 
egzekwują od pasażerowi obo­
wiązujące przepisy. I gdyby w 
Opisanym przypadku interwen 
cja. pracownika MPK ograni­
czyła się do zwrócenia chłop­
com uwagi na niewłaściwe ich 
postępowanie (mógł on nawet 
zaczekać aż wsiądą tylnym 
wejściem) słowa byśmy nie 
pisnęli. Jednakże nie można 
pominąć faktu, że motorniczy 
nadużył swych uprawnień w 
stosunku do pasażerów. W 
ogóle mocno przesadził w ca­
łej tej sytuacji. Zachował się 
brutalnie wobec dzieci, zwy­
myślał też starszych pasaże­
rów i na dodatek przetrzymał 
dwukrotnie tramwaj.

Pozosta je ponadto jeszcze 
bardzo ważka kwestia: starsi 
powinni panować nad forma 
swych wypowiedzi. Inaczej 
trudno nam winić dzieci, ady 
użyią „łaciny”. Przykład idzie 
z góry.

L. J.

TEATRY

MAJ
28

piątek

Augustyna

Słońce: i. 40—20.00

POLSKI — g. 15.30 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19.30 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Borys Go- 
dunow”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Za białym murem” (cze­
ski,'16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Ikaria XB-l” (cze­
ski, 16 1.); CZTERNASTKA — nie­
czynne; GONG — g. 10 i 12 „Hasło 
— Odwaga” (ang„ 12 1.), g. 16, 18 
i 20 „Smarkula” (poi., 16 lat); 
GRUNWALD — g. 15 „Księga 

Dzięki życzliwemu stanowisku 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego, które popar­
ło nasz projekt oraz zaofero­
waniu pomocy przez kolegów 
z Pałacu Kultury, mogliśmy 
przystąpić do realizacji im­
prezy. Zwróciliśmy się z proś­
bą do przedszkoli i szkół o 
przysłanie najzdolniejszych 
malarzy — jako że rysunki 
wykonywane bę'dą kolorowy­
mi kredami. Podaliśmy tema­
tykę rysunków i przygotowa­
liśmy upominki.

Tak więc o ile pogoda nie 
spłata figla — a wszystkie 
znaki na niebie i pan Wiche­
rek w telewizji zapowiadają 
słońce — spotkamy się w so­
botę o godz. 16 przed Pałacem 
Kultury. Przypuszczamy, ze 
wraz z młodymi zawodnikami 
przybędą licznie ich rodzice 
oraz koledzy. Żałujemy, że z 
uwagi na brak miejsca, liczbę 
zawodników musieliśmy ogra­
niczyć do 100.

Dzieci zostaną podzielone na 
trzy grupy: przedszkolaków, 
7—9 lat i 10—11. Tematyka 
obrazków: wybory, zdrowie i 
działalność PCK. Np. jak so­
bie wyobrażam nowy szpital 
w Poznaniu, jak pomagam bliź 
nim, jak dbam o czystość, 
zdrowie itp. Możliwości dla 
artystów jest wiele.

O godz. 16.45 komisja roz- 
pocznie oceniać rysunki, W 
tym czasie w parku za Pała­
cem Kultury rozpoczną się wy 
stępy dla dzieci. O programie 
tej części imprezy napiszemy 
jutro.

Dzieci, biorące udział w kon 
kursie rysunkowym otrzymają 
zabawki. W razie niepogody 
impreza odbędzie się w innym 
terminie, (jk)

K. J. — Jak nas poinformowano 
w Okręgowym Zarządzie Kin, film 
„Kasiarz” dozwolony był dla mlo- 
dzieży od lat 16. (928)

Leon Paprocki — Prosimy napi­
sać o jaką rozrywkę kulturalną 
chodzi, teatr, koncert czy kino, 
gdyż nie wiemy gdzie interwenio­
wać. (994)

Alfred Janc — W sprawie kur­
sów judo radzimy zwrócić się do 
DKKFiT Stare Miasto ul. Libelta 
18, albo do AZS-u, ul. Noskowskie­
go (korty tenisowe). (1035) 

Na arenie cyrku „As“
Tym razem przysłowie o słoniu w składzie porcelany traci
-Ł sens. Okazuje się bowiem, że i wśród słoni, które jako 

żywo wyglądem nie różnią się wcale od poczciwej Kasi z 
poznańskiego ZOO, trafiają się nie byle jacy... artyści.

Z takim przekonaniem wychodzi publiczność z cyrku „As”, 
którego program obejmuje m. in. efektowną tresurę tych 
potężnych zwierząt. W prawie 3-godzinnym przedstawieniu 
pod cyrkowym namiotem oglądamy także popisy akroba­
tyczne i ekwilibrystykę — rezultat długoletnich, codziennych 
ćwiczeń i wytężonej pracy wykonawców’.

Niejeden z widzów przeżywać będzie zapewne pełne emo­
cji chwile oglądając na arenie uwspółcześnioną wersję Wil­
helma Telia w wykonaniu pary artystów’ węgierskich.

Czytanie „Głosu Wielkopolskiego” w tramwaju czy na uli­
cy nie wydaje się rzeczą zbyt trudną. Potrzeba jednak rze­
czywiście akrobatycznych umiejętności, by wykonywać tę 
samą czynność, stojąc np. na głowie, a w dodatku na ostat­
nim szczeblu, ustawionej pionowo drabiny, jak to zademon­
strowano nam pod kopulą Cyrku „AS”. — Słowa uznania 
zatem dla jedynego chyba cyrku, który dostarczając maso­
wej rozrywki nie zapomina zarazem o... upowszechnianiu 
Czytelnictwa prasy, (wa)

dżungli” (ang., 9 1.), g. 17 „Upał” 
(poi., 12 1.), g. 19.30 „Koniec na­
szego świata” (poi., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 11 i 13 „Flip i Flap 
na bezludnej wyspie” (franc., 16 
1.), g. 15 i 19 „Wojna i pokój” 
(USA, 12 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Jum- 
bo” (USA, 9 1.); MALTA — g. 16 
„Król małp” (chiński, 9 1.), g. 18 
i 20 „Godziny pąsowej róży” (poi., 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.), g. 17.30 „Umarli mir 
czą” (I i II s„ NRD. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Czarodziejski kwiat” 
(radź., 9 1.), g. 18 i 20 „Czas miło­
ści” (nim.. 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 12 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 i 20 „Pasażerka” (poi., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Diabeł morski” (radź., 12 lat); 
RTALTO — g. 10 i 12.30 „Giuseppe 
w Warszawie” (poł„ 9 1.), g. 15, 
17.30 1 20 „Głos ma prokurator” 
(poi., 16 1.); RUSAŁKA (Swa­

Z fioznańóklck 
taatróu/

Od szeregu dni grana jest na 
scenie Teatru Nowego sztuka Jó­
zefa Fryźlewicza — „Matura raz 
jeszcze". Przygotowali ia od 
strony reżyserskiej Andrzej Zię­
biński, a scenograficznie — Bo­
żena Karolak. Na zdjęciu — sce­
na ze sztuki w wykonaniu Han­
ny Wróblówny i Zbigniewa 
Szpechta. W związku z obcho­
dami Międzynarodowego Dnia
Dziecka Teatr Polski wznowi 1, 
4 i 5 czerwca o godz. 15 sztukę 
pt. „Przyjaciel wesołego diabła" 
według powieści Kornela Maku­
szyńskiego. Bilety na te przed­
stawienia można nabywać już 
teraz w kasie teatru, w godz. od 
10 do 13 i od 16 do 19, z wy­
jątkiem poniedziałku. Przyjmuje 
się także zamówienia zbiorowe.

Fot. — G. Wyszomirska

INFORMUJEMY
Wystawa rzeźb plastyka amery­

kańskiego Theodore’a Odzy zo­
stanie w salonie ZPAP, St. Ry­
nek, otwarta dzisiaj o godz. 13.

„Stosunek duchowieństwa do re­
form społecznych w Polsce” — 
to tytuł prelekcji Z. Paterczyka, 
dyrektora Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego, dzisiaj, o godz. 19, 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Wo­
źna 12.

Zebranie Sekcji Nauczycieli 
Emerytów ZNP Grunwald odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 17, w świe 
tlicy przy ul. Kolejowej 1/3.

W klubie „Nurt” na Winogra­
dach odbędzie się dzisiaj spotka­
nie z redakcją miesięcznika 
„Nurt” i dyskusja nad pierwszym 
numerem tego czasopisma. Począ­
tek spotkania o godz. 20.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 28. 5. br. w 
godz. 7—15 dla bloku nr 9 przy 
ul. Klonowej; w dniu 31. 5. 65 r. 
w godz. 8—15 dla miejscowości: 
Pokrzywno: (K-3192) 

rzędz) — g. 17 i 19.30 „Słońce w 
sieci” (czeski, 16 1.); SCALA — 
g. IB, 18 i 20 „Gdzie jest generał” 
(poi., 12 1.); TĘCZA — g. 15.45, 18 
i 20 „Hasło — Odwaga” (ang., 12 
1.); WARTA — g. 10 i 12 „Aby 
kwitło życie” (poi., 14 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Banda” (poi.,- 16 lat)/ 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18 „Rękopis znaleziony w Sa- 
ragossie” (poi., 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Gejsza” (USA, 16 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Mysz, 
która ryknęła” (ang., 12 1.), g. 
19.15 „Późne popołudnie” (polski, 
16 1.); FOTOPL ASTIKON — g.12— 
21 „Afryka mówi”.

CYPK

„AS” (przy Stadionie im. 22 Lip­
ca) — godz. 19.

MIRTĄ

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
^0—15.

Piłkarze Lecha misłrzem Okręgu

Przeciwnicy poznańskich drużyn 
w walce o awans do II ligi

Po meczu Lecha z Grunwaldem, zakończonym wysokim zwycię. 
stwem kolejarzy 8:1, zwycięska jedenastka zapewniła sobie tytuł 
mistrza okręgu poznańskiego i rozpocznie w przyszłym miesiącu 
walki o awans do II ligi w grupie IV. Olimpia — wicemistrz okrę. 
gu — walczyć będzie w grupie II.

Rozgrywki o mistrzostwo lig o- 
kręgowych, zakończone zostaną w 
kraju w pierwszych dniach przy-

Bprlin:

Dzisiejsi przeciwnicy 
naszych bokserów

W dniu wczorajszym zawodnicy 
bokserskich mistrzostw Europy 
odpoczywali. Dziś rozpoczną się 
półfinały. Sześciu naszych repre­
zentantów będzie mieć za przeciw­
ników:

Waga musza: Skrzypczak — Con- 
śtansin Ciuca (Rumunia).

Kogucia: Gałązka — Horst Ra- 
scher (NRF).

Piórkowa: Bendig — Wolfgang 
Huebner (NRD).

Lekka: Grudzień — Antonio Va- 
sile (Rumunia).

Lekkopółśrednia: Kulej — Er- 
manno Fasoli (Włochy).

Średnia: Słowakiewicz — Wale­
ry Popienczenko (ZSRR).

(t)

dalekopisem,
DODATKOWA TRANSMISJA
Przyjemną niespodziankę przy­

gotowała dla kibiców bokserskich 
Polska Telewizja. W piątek, o- 
prócz zapowiedzianej transmisji z 
pierwszej serii walk półfinało­
wych w godz. 14.55—17.30, przepro­
wadzona zostanie także transmisja 
•z serii wieczornej półfinałów. Jej 
początek o godz. 20.20.

Walki finałowe transmitowane 
będą w sobotę w godz. 14.55—17.30. 
Dla osób, które w tym czasie nie 
będą mogły obejrzeć programu te­
lewizyjnego, po jego zakończeniu, 
ok. godz. 24 powtórzone zostaną z 
telerecordingu finałowe walki Po­
laków.

PORAŻKA 
POLSKICH KOSZYKARZY

Nasi koszykarze niefortunnie za­
kończyli występy w rozgrywkach 
o Puchar Pięciu Narodów. W ostat 
nim meczu, który decydował o 
pierwszej lokacie, reprezentacja 
Polski przegrała w czwartek w 
Warszawie z drużyną Włoch 64:66 
(27:32). Tak więc trwające półtora 
roku rozgrywki pucharowe przy­
niosły zwycięstwo reprezentacji 
Włoch przed Polską, Jugosławią, 
Czechosłowacją i Francją.

REMIS WISŁY
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo II ligi Wisła zremisowała z 
Arkonią 1:1 (0:0).

ELIMINACJE MISTRZOSTW 
ŚWIATA

Piłkarze Finlandii walczący wraz 
z Polską, Włochami i Szkocją w 
ósmej grupie eliminacyjnej do 
przyszłorocznych piłkarskich mi­
strzostw świata rozegrali w czwar 
tek w Helsinkach rewanżowy 
mecz ze Szkocją. Wygrali goście 
2:1 (1:1).

W Trondheim w Norwegii roze­
grane zostało eliminacyjne spot­
kanie grupy trzeciej między Nor­
wegią i Luksemburgiem. Wygrała 
Norwegia 4:2 (2:1).

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo I ligi piłki ręcznej ko­
biet, piłkarki Górnika Sośnica — 
pokonały AZS Katowice — 10:4 
(4:2).

M. E. W STRZELECTWIE 
ŚRUTOWYM

W Lizbonie rozgrywane są mi­
strzostwa Europy w strzelectwie 
śrutowym. W strzelaniu skeeto- 
wym tytuł mistrza Eurćpy zdobył 
mistrz świata Durniów* (ZSRR) — 
195 pkt. (na 203 możliwych). W 
konkurencji kobiet pierwsze miej­
sce zajęła reprezentantka- ZSRR, 
Smirnowa — JM pkt. (na 150 
możliwych). ' i

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — nieczynnej

NARODOWE — zamknięte Aż do 
odwołania.
.RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

/zamek Przemysława) — g. 10—15.
'MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA — nieczynne do odwołania.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa gwaszy 5Vojciecha Sur- 
dackiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10-15.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10-17.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Ra­
dy narodowe gospodarzami kra­
ju” — g. 15—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945” — książki uczą 
i ostrzegają” — g. 10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 

szłego miesiąca. Wyłonionych bę­
dzie 19 mistrzów poszczególnych 
okręgów. Tegoroczne spotkania o 
wejście do II ligi, odbywać się 
będą już na nowych zasadach. 
Eliminacje przeprowadzone zosta­
ną w czterech grupach z udzia­
łem 19 mistrzów lig okręgowych# 
w tym trzech grup śląskich (Kato­
wice I, Katowice II i Zagłębie) 
oraz wicemistrzów okręgów: Bia­
łegostoku, Kielc, Koszalina, Po­
znania i Zielonej Góry, a więc 
okręgów, które nie mają drużyn 
ani w I, ani w II lidze.

Lech będzie miał w swojej gru­
pie przeciwników z okręgu biało­
stockiego — Mazura z Ełku, kie­
leckiego — Stara Starachowice, ko­
szalińskiego — Lechię ze Szcze­
cinka lub Gwardię z Koszalina i 
zielonogórskiego — Czarnych z Ża 
gania, którzy tak świetnie zapre­
zentowali się w rozgrywkach o Pu 
char Polski. Fachowcy twierdzą, 
że Lech znalazł się w korzystniej­
szej grupie niż Olimpia.

Oto przeciwnicy Olimpii: Z o- 
kręgu bydgoskiego — Pomorzanin 
Toruń, gdańskiego — Bałtyk Gdy­
nia, katowickiego (grupa II) —. 
Górnik Świętochłowice, krakow­
skiego — Hutnik z Nowej Huty i 
koszalińskiego Lechia lub Gwar­
dia.

Mistrzowie grup automatycznie 
wchodzą do II ligi.

Jeśli dwie pierwsze drużyny bęj 
dą miały tę samą liczbę punktów, 
odbędą się dodatkowe spotkania 
na neutralnym terenie.

Do najbliższych spotkań o mi­
strzostwo III ligi w Wielkopolsce, 
jak nas informuje sekretariat 
PZPN naszego okręgu, ze względu 
na wybory, wystąpią wszystkie 
drużyny w dniu 29 bm. Walczyć 
będą: Polonia Poznań — Vitco- 
via, Grunwald — Olimpia Koło, 
Olimpia Poznań — Włókniarz, War 
ta — Kolejowy KS Kępno, Calisia 
— Energetyk, Dyskobolia — Lech 
i Zjednoczeni — Sokół.

Tymi spotkaniami zakończą roz­
grywki m. in.: Lech i Olimpia Po­
znań, które będą się przygotowy­
wały do meczów o awans, (p)

• Kongres Międzynarodowej Fe 
deracji Motocyklowej przyznał 
Polsce organizację dwóch wiel- 
kich imprez o mistrzostwo świa­
ta: są to finał drużynowego tur­
nieju żużlowego oraz eliminacja 
motocrossu (kat. 250 ccm).
• Zarząd PZKosZł zatwierdził k* 

drę narodową koszykarzy. Weszło 
do niej 16 zawodników m. in. 
Chojnacki z Lecha. Do kadry ko- 
szykarek weszło 13 zawodniczek, 
m. in. z Lecha Haglauer i z AZS 
Poznań Mikulska.

• Silną pozycję w gronie pol­
skich kadrowiczów zajmuje re­
prezentant poznańskiej Surmy 
Zbigniew Garnczarczyk. Podczas 
ostatnich zawodów Uzyskał JM4 
pkt, zwyciężył w grupie senioroW 
i jednocześnie otrzymał najwyż­
sze odznaczanie łucznicze tżw. Zio 
tą Gwiazdę FITA.

Turniej piłkarski 
dla niezrzeszonych

KS Stomil w Poznaniu organi­
zuje w czerwcu br. turniej pił­
karski dla niezrzeszonych. Zgło- 
szenia przyjmuje sekretariat klu­
bu, ul. Starołęcka 38, do 31 bm.

W turnieju mają prawo uczest­
niczyć zawodnicy niezgłoszeni do 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Wiek zawodnika bez ograniczenia.

Zgłoszone drużyny podzielone 
zostaną na grupy. Każde spotka­
nie trwać będzie 2 x 30 min. DU’ 
żyny obowiązuje jednolity stioj. 
Mecze rozgrywane będą wył$cZ 
nie w trampkach. (x) 

— „Beskid Wschodni” — Mariana 
Stamma — g. 10—19.
KONCEPTY

AULA U AM — g. 19.30 - Kon­
cert symfoniczny: dyrygent 
Zdzisław Szostak, solista — T jo 
mas Schumacher (USA — f°r 
pian).

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA- 

WŁOWA — chirurgia, inler"^ 
okulistyka (ul. Garbary 17. tele' 
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATV> 
KOWEGO M. POZNANIA (CI,^a 
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., tel. •’ 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-44 i 544-45; porady leKa 
skie telefon 637-35. .

WOJE W. STACJA PR "Jeś 
Kościuszki nr 103), telefon 566-’^

APTEKI: Marcinkowskiego
(czvnna całą dobę). DY^LR N 
NY: Główna 53 i Starołęcka < > 
POGOTOWIE PRACY: ZięblC1' 
16 i Plebańska 4.


